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Dawno już podaliśmy czytelnikom naszym de- 
kreta cesarskie znoszące placet i wracające wol
ności kościołowi katolickiemu, dawno już umie
ściliśmy w kolumnach naszych przedstawienia mi- 
nisteryalne, zawierające do tychże dekretów po
wody. Od lej chwili zacięta w dziennikach au- 
stryjackich toczyła się, i poczęści jeszcze się 
toczy w tym przedmiocie polemika. Dziennik nasz 
żadnego w niej niewziął udziału — wytłomaczyc 
się z tego winniśmy.

Spodziewaliśmy się, że prąd historyi nie bez 
korzyści dla pokoleń płynie; że zabrał z sobą, i 
w nurtach przeszłości utopił owe strachy, kiedyś 
dla rozumu ludzkiego tak przerażające; że bać 
się ich dziś już nikomu niepodobna, bo przypu
ścić je. byłoby oczywistem ducha epoki zapozna
niem. Myśleliśmy dalej , że inkwizycya, kary ko
ścielne gwałtem na progu świątyni wymierzane, 
prześladowania religijne itd., są to bronie i narzę
dzia któremi już wojować niemożna, bo do ręki 
człowieka X IX. wieku niezdatne, które rdza za
pomnienia o tyle oszczędziła, o ile zachowane 
w arsenałach historyi stoją tam — aby świad
czyć jakiemi były. Sądziliśmy zwłaszcza, ze tyl
ko w bibliotekach pyłem okrytych negacyi ' 
wieku, potrafimy jeszcze napotkać owe rozumo
wania, oparte na potrzebie ukrócenia nadużyć w re
ligijnych przymusach, zaprowadzania tolerancyi, a 
dążące do zniesienia religijnych wolności. Zgoła 
wierzyliśmy, że w naszych czasach wolności pra
wdziwej tchnienie szeroko wionęło w Europie, że 
ogarnęło wszystkie jej kraje, przeniknęło wskroś 
jej narody;—‘ i wnosiliśmy ztąd, że Avalka na któ
ra Datrzymy, niemoże się toczyć na niskiem i cia- 
sileni iak to dawniej bywało, ale na woale Ul- 
nóin, obszernem i w ^szem  stanowisku.

Otóż dziennikarstwo austryjackie występujące 
zwykle’i to 7. pewną przechwałkowością na pole 
wolności, wolało w lej tnateryi zamknąe s,ę w c,a- 
snycl, obrębach, w jakich go ogramczyc musiały 
tyiekroć już użv’wane argument* p.v.ec,w prawom, 
czyli raniej powiedzmy, p r* f w  daw"ym "ad“-  
życiom w kościele. Przywołało na pomoc wszyst
ko czego tylko im 4 « t « « £  jT zffińsktó j'T n -  

reUpu panującej,oparło s,ę "» J
dycyi, jakby „a opoce, , kroku r  ^
postąpić niechcało y rp o s  i ł  
Pytamy każdego bezstronnego, czju ;
sknsyj, jakie w tym samym prawie 
miejsce w Belgu i Francyi, o wolności > >
o państwie i jego do kościoła stosunkach, 
niki o których mowa, wstecznej a przynajml" J 
nieruchomej (stationnaire) nieprzybrały ce y 
Niema w nich nigdzie poczucia prawdziwej w 
ności, niema koniecznych jej następstw. 
względnością prawda, ani absolutnym separaty
zmem kościoła od państwa, nie grzeszą; pi'Zecl_
wnie. zdawałoby się iż według nich wolność wy
znań7 ograniczoną być winna, że wolność kościo
ła  katolickiego to istny przywilej, nie prawo. 
Jako taki, ale tolerancyą przyzwolony, winien hyc 
jak najmniej dotkliwym — ścieśniać go więc jest 
rządu obowiązkiem. Co* d«P>er« powiedzieć o 
władzv biskupów, o wolności nauczania? Tu o- 
wa bojaźń inkwizycyi, kar cielesnych, tu mebe- 
spieczeństwo dla państwa najważniejszą są bro
nią. Zaiste, dziwić się tylko musimy widząc tak 
wojowania sposób w opozycyjnych dziennikach 
wiedeńskich, a wytłomaczyc go sob.e n.eumiemy,
chyba tern jedynie przypuszczeniem, ze me z w ła
ściwym sobie wojują żywiołem*

I dla tych to właśnie powodow, dla tego zu

pełnie niespodziewanego, nie przedwcześnego ale 
zastarzałego obrotu, jaki nadały tej polemice 
dzienniki, pismo nasze zachowało milczenie. Na 
kwestyą wolności kościoła z zupełnie różnego 
zapatrujemy się stanowiska, w innem ona przed
stawia nam się świetle, z innej wypływa zasa
dy, inne według nas mieć będzie skutki. Stano
wisko nasze jest stanowiskiem wolności, z niego 
wypływa wolność sumienia i wyznan, z niego 
wolność umiejętności i myśli, z niego wolność 
edukacyi i wykładu. Kto jak my wolność wy
znań pojmuje, dla tego tolerancya jest ubliżeniem. 
Zasadą wolności kościoła p rZy  wolności wyznań, 
niemoże byc żaden mniej więcej ważny widok lub 
wzgląd, na ten lub ów systemat — może tylko być 
prawo. Przy prawie do wolności kościoła, żaden 
znów przywilej miejsca niema. Co do skutków 
wreszcie, jakie z praw wolności kościoła wyni
kną, te w religijnym kierunku wolność wspierać 
tylko powinny jako główną zasadę, a nie zaś 
wydobywać jakieś spleśniałe szkieleta przeszło
ści, aby je rzucać pod nogi postępującej cywi- 
lizacyi.

Rozbierać wszakże to , cośmy w krótkości wy
rzekli z rozwagą, jaka tej kwestyi przystoi, sto
sować zasady nasze do szczegółów w dekretach 
cesarskich zawartych, czynić to obok tuż wiodą
cej się zaciętej dyskussyi, nieuwzględniając jej 
wcale, istotnem było niepodobieństwem. Dziennik 
nasz stałby się podobnym do człowieka, który 
podczas uporczywie toczącego się boju rzuca się 
w ogień, ale tylko rozprawia, aby okazać, że
systemat którym obie strony wojnę p r o w a d z ą  jest 
z ły m ,  i ż e  ów sp ó r  in n ą , s w o j ą ,  ch ce  z a k o ń c z y ć  
metodą. Z  drugiej strony zaś, polemizować, od
powiadać, o błędności zdań dzienniki austryjackie 
przekonywać, wiemy z doświadczenia jaką przy
nosi korzyść. Z resztą, listy pasterskie szano
wnych biskupów odpierające tak poważnie, stano
wczo i po chrześciańsku napady gazet i głosy 
oszałomionej gdzie niegdzie przebiegłą th alekty- 
ką opinii, wstrzymały nas, jeżeliśmy nawet chęć 
jaką do owej, zawsze dla nas niewdzięcznej u- 
czuli szermierki. W szakże podjętą byłaby zo
stała niezawodnie, gdyby walka w naszym miała 
miejsce kraju. Przed obowiązkiem nie cofamy się 
nigdy, według sił i teraz bylibyśmy się go wy
pełnić starali. Ale u nas w Polsce, gdzie wo
jen religijnych niebyło, gdzie nawet prześladowań 
rzadkie nader zdarzały się przypadki, gdzie wol
ność wyznań od wieków w teoryi i w praktyce 
istniała, gdzie kościół zawsze był w poszano
waniu a swoboda w miłości, u nas podobna po
lemika małe, a nawet żadnego nie znajduje echa. 
Woleliśmy więc przeczekać ową burzliwą dyskus
syi chwilę, zw łaszcza, że wiele było naglących 
krajowych i politycznych kwestyj, a zakres dzien
nika naszego tak szczupły,—zanim podamy szcze
gółowe nasze co do wróconej wolności kościoła 
katolickiego zdanie.

Lecz mógłby kto zarzucić: iż jakkolwiek zby
teczną zdawać nam się mogła dyskussya z dzien
nikami opozycyjnemi, zawsze jednak rządowe po
pierać, by o prawie naszą powinnością. W yzna
jemy otwarcie, że zasada nasza i tu przyłączyć 
nam się niepozwala. Dzienniki rządowe zajęły 
w kwestyi wolności kościoła szczególniej stano
wisko utilitarne; my zaś stojąc przy wolności 
wyznań, a zatem na gruncie prawa, wchodzić 
niemożemy, czy chwila w której wolność kościo
ła  przyznaną była, jest korzystną — lub nie? — 
czyż z nadania tej wolności wypłynie jaka obe
cnie dla społeczeństwa obrona? Jeszcze mniej u-

P rz y jm n ją  się
og-f.ohzenia. rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju.
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 

rolnicze itp.
U W IA D O M IEN IA  tyczące sie sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 

Za o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 

groszy nastepne po 3 grosze.
L i s t y

nie frankow ane n ie p r z y jm u ją  s ię . wyjąwszy od stałych 
lub znanych korespondentów.

Ł. Numer pojedynczy kosztuje 8  groszy.
 —   '  ~ 1  ^

w a ż a ć  nam w y p a d a , ab y  w o ln ość  k o śc io ła  w  tych  
w zg lęd a ch  znajdow ać m ia ła  ja k ą  pew n ą dla s ie 
b ie podporę. N iew ątp im y, ab y  z niej w  każdej 
chwili dla sp o łe c z e ń stw a  nie p ły n ę ły  k o r z y śc i; lecz  
d latego je d y n ie , ani od k o śc io ła  w y m a g a n ą , ani 
od rządu nadaną b y ć  n iem o g ła . O trzy m a ł ją  ko
ś c ió ł— bo m ia ł do niej praw o. Innych p rzyczyn  
szu k ać niem am y potrzeby. U zn an ie  z a ś , iż  trzy
m ać k o ś c ió ł w  w ięzach  szk od liw em  dla p aństw a  
s ię  s ta je , je s t  zap ew n e w ielk iein  m oralnem  dla  
c a łe j  lu d zk ości przekonaniem , i chętnie zap isu je
m y je na karb zw y c ię z tw a  W ia r y :— ale  to sam o  
u zn a n ie , stra c iło b y  c a łą  sw ą  m oralną w a r to ść , 
n a d w eręży ło b y  c a łą  w iary  p o w a g ę  i w ie lk o ś ć ,  
g d y b y  zastąp ić  m ia ło  n iezachw iane jej d o w o ln o 
śc i p r a w a , a  co g o r s z a ,  przem ienić w  proste, 
ch oćb y  n a jsk u teczn ie jsze , rząd ow e lub inne na
rzęd zie .

P ro szen i je s te śm y  o um ieszczen ie  następnej o -  
d e z w y :

C. K . T o w a rzy s tw o  gospodarsk ie  g a licy jsk ie  o g ło 
s iło  było w przeszłym  roku powtórny konkurs do 
napisania popularnej nauki leśn ictw a , za którą c z ło 
nek czynny tegoż tow arzystw a p. J ó ze f Z aw adzki ze  
S zlachcin iec, ofiarował nagrodę 2 0 0  z łr . srebr. —  
Termin do nadsyłania rękopismów w yznaczony b y ł  
do dnia ig o  maja r. b .; gdy  atoli do tego czasu le
dw ie jedna odpowiedź n a d esz ła , a rzecz sama tak 
je s t  w ażną dla leśnictw a w  naszej prow incyi, że  zby
tniego pośpiechu w  tym w zględzie unikać nakazuje; 
przeto komitet rzeczonego T ow arzystw a na posiedze
niu swojem  d. 1 4  b. m. postanow ił termin do nadsy
łan ia  konkursowych odpowiedzi je szcze  na pół roku, 
a mianowicie do ostatniego listopada b. r. przedłużyć. 
O czem interesowani z odwołaniem  się  do 5go tomu 
Rozpraw tegoż T ow arzystw a (str . 1 9 5 — 1 9 6 )  gdzie  
warunki tego konkursu są w yrażone, zawiadam iają się  
niniejszem ..—  Z  komitetu T ow arzystw a gospodarskie
go ga licy jsk iego .—  W e L w ow ie d. 1 5  maja 1 8 5 0  r.

L. S a p ieh a . — S t .  P r z y łę c k i  za  Sekr.

Przegląd polityczny.
W iadomości z Berlina upew niają, źe stan zdrow ia J.K. 

Mości nie ulega żadnemu niebezpieczeństwu. Dzienniki 
przepełnione są szczegółam i o królobójcy, z których cie
kawsze dla braku miejsca do ju trzejszego num eru od ło
żyć musimy. Pokazuje s ię ,  że Sefeloge cierpi peryody- 
czne pomieszanie zm ysłów  i dla tego z wojska jako in
walida z pensyą 2 talarów  na miesiąc oddalony. Pokil- 
kakroć podaw ał prośbę o podwyższenie pensyi, ale zawsze 
bezskutecznie, w czem sobie upatrzy ł powód do osobistej 
zemsty. Mimo to duch stronniczy nie om ieszkał korzy
stać ze sposobnośbi, aby obrzucić przeciw ników  podej
rzeniem królobójstwa. Aresztowano naw et 14 osób, mię
dzy temi redaktorów  Abendpost, U rw dhler-Zeilung  i ma
jo ra  Kunowskiego, ale tych bez inkwizycyi naw et wypu
szczono. Nie brak na kombinacyach dowodzących związ
ku m orderstw a z zabiegami partyi, czem oburzona C onsti-  
tulionnelle Zeit. pow iada: W  Anglii każdego królobójcę 
uznają za szalonego, aby nie ściągnąć podejrzenia na na
ród, w  Prusiech krok szalonego przypisują cząstce naro
du. Tu nie chodzi o stanowisko partyi ale o publiczną 
moralność.

W iadomości politycznych niemamy ż a d n y c h .  K ongres 
Frankfurtski aż do d. 21 maja nie dał znaku źyc.a.

W ielka dyskussya nad p r o j e k t e m  reformy w yborczej już 

się rozpoczyła. Czytelnicy *̂ ^ eści podajem y ? Na

w yrzuca ł, źe zanadto często ,Sweg °  śpiewu.
Chociażby to nawet było prawda p. Montalembertowi nie
wypadało czynić tego za.rzutu ^vaignac odpowiedział 
7 trudnością i o ś w i a d c z y ł ,  źe tak w r. 1848 jak i dzisiaj
broni konstytucyi, Je£ V * ina > źe dzisiaj prawo jest
po stronie tych, przeciw którym w r. 1848 walczył.

■yy sprawie angielsko-francuskiej nic nowego. Pokazało 
sie fałszem, jakoby lord Normanby był odwołany; lord 
John Russel wcale przeciwnie powiedział, źe rozkaz jesz
cze nieposłany i nie sądzi, aby zaszła p o t r z e b a  jego w y-
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siania. Dopiero w dziennikach angielskich wyczytujemy 
to sprostowanie błędu popełnionego przez gazety francuskie.

Wiadomości z W łoch są inało ważne. Konwencya mie
dzy Austryą i T oskanią, w zględem  zajęcia W . Księstwa 
przez wojska cesarskie jeszcze nie zawarta. Rząd wielko 
książęcy podał króla Leopolda jako pośrednika w sporze 
swoim z Anglią. .

L w ów . C. k. ministerstwo oświecenia mianowało 
lwowskiego profesora Dr. Euzebiusza Czerkawskiego, 
i Samborskiego profesora Edwarda Linzbauer tymcza
sowymi inspektorami gimnazyów i członkami szkol
nej w ładzy krajowej w Galicyi; dalej c. k. radzcę i 
bibliotekarza Franciszka Slrońskiego, prof; Ambroże
go Janowskiego obudwu we L w ow ie, tudzież tym
czasowych dyrektorów gimnazyów : Eustachego Pro- 
kopczvca w Tarnopolu, Tomasza Kunzek w Przemy
ślu i Franciszka Brugger we Lw ow ie, radzcami szkol- 
nemi, poza obrębem krajowej w ładzy szkolnej,

O B W I E S Z C Z E N I E .
Bliższe postanowienia o dozwolonem dłużnikowi 

w  patencie z dnia 2 9  października 1 8 4 9  r. potrące
niu 5% z prowizyi od hipotekowanych, lub w przed
siębiorstwach handlowych i przemysłowych tkwiących 
kapitałów.

W ysokie ministerstwo skarbu uchwaliło dekretem 
z d . 31 marca r. b. do liczby 3 9 0 8 , że wrazie, gdy
by odciągnienie podatku w ilości piątego odsetka 
z prowizyi od kapitałów hipotekowanych lub.w przed*- 
siębierstwa handlowe lub przemysłowe w łożonych, 
które dłużnikowi patentem z d. 2 9  października 1849  
§§ 2  i 2 3  jest dozwolone, wynosiło więcej, jak do
płata trzeciej części do istniejącego podatku stałego, 
dłużnik jest obowiązany, prze w yżkę, okazującą1 się 
na jego korzyść z porównania tej dopłaty z dozwo
lonem mu prawnie potrąceniem procentów, oddać do 
właściw ej kasy podatkowej.

W e Lwowie d. 2 9  kwietnia 1 8 5 0  r.
Agenor hr. G ołuchowski. 

c. k. galic. sze f krajowy.
U W I A D O M I E N I E  

C. k. Galic. gubernium  krajowego.
O nakazie wysokiego ministerswa skarbu, danem 

rozporządzeniem z d. 16  kwietnia r. b. do I. 4 2 9 3 ,  
względem podawania zeznań dochodu z wielkich 
przedsiębiorstw handlowych, rękodzielniczych i prze
mysłowych.

Nr 2 2 3 4 8 . W ysokie ministerstwo skarbu rozpo
rządziło dekretem z d. 16 kwietnia r. b. do 1. 4 2 9 3 , 
a ż e b y  p o d a t e k  o d  d o c h o d u :

1 .  56 h a n d ló w  h u r to w y c h  i w  o g ó ln o ś c i  z  w ię k s z y c h
przedsiębierstw handlowych, których działalność się
ga poza granice obwodu, gdzie przedsiębiorstwo ma 
swoję siedzibę.

2 . Z  fabryk krajowych.
3. Z  fabryk pojedynczych i fabrycznych rękodziel- 

ni, jako to: z browarów, gorzelni i innych wyrobów 
spirytusowych, hamerni, młynów, wrazie gdyby fa
bryka albo rękodzielnia maszyną, albo siłą  pary by
ła  w ruch wprawiona, albo prowadziła handel na 
kilka obwodów rozciągających się; nakoniec

4. Z kopalni i hut, wymierzanym był . od komisyi 
podatku dochodowego dla miasta Lwowa pod prze
wodnictwem tymczasowego przełożonego tameczne
go magistratu radzcy rządowego p.IIoepflingena usta
nowioną i mającą sw ą siedzibę tam, gdzie i krajowa 
w tymże celu złożona komisya.

W  skutek tego rozporządzenia ministeryalnego wol
no jest w ięc przedsiębiorcom, których się to tyczy, 
podawać swoje zeznania bądź wprost do wymienio
nej w ratuszu lwowskim zasiadającej komisyi, bądź 
do komisyi podatkowej owego obwodu, w  którym się 
przedsiębiorca lub fabryka znajduje: a będzie rzeczą 
tej ostatniej komisyi podane jej zeznania odsyłać do 
komisyi lw ow skiej, udzielać onej wszystkich wiado
mych sobie a do wymierzenia podatku potrzebnych 
szczegółów , i na jej żądanie bliższe w tym celu przed
siębrać rozpoznania.

W e L w ow ie, dnia 2 9  kwietnia 1 8 S 0  r.
Agenor hr. Gołuchotcski. 

c. k. gal. sze f krajowy

W iedeń 2 4  maja. Wydany dzisiaj LX. zeszyt po
wszechnego dziennika praw państwa obejmuje rozpo
rządzenie ministra finansów o ’p r z y s z łe j  organizaeyi 
w ła d z  fm ansoicych  we wszystkich krajach koron
nych, z wyjątkiem W ęgier, Chorwacyi, Słoweńska, 
^‘ędmiogrodu, Serbskiego województwa i Banału, tu- 

Lombardzko-W eneckiego królestwa. Oto są 
wych06 *eg0 Poslanow'en'a '• 1 )  Ola spraw finanso- 
so w o -k St*nowione zostai^ połączone w ładze finan- 
tfłerstwnr!e®we> bezpośrednio podporządkowane mini- 
' , dwoiak'i1ans®VV- *0  W ładze finansowo -  krajowe 
cnansowvchS° ,ro(li,aju, jedne dla wszystkich spraw  
a ,l, 3 )  PierwUgie podatków bezpośre-
scach, gdzie s i ę ^ .n ^ ^ ^ d z o n e  będą w tych miej-
cve podatkowo -  k a n , 8dmIn, *tra-  .- P, , -„/...i#; iinnnJj ’ 1 nosić będą nazwę K ra 
jow ych dy J Namiestnik kraju koron
nego, w ktoryrn Władza taka istnieje, m i w niej

głów ny kierunek interesów z tytułem prezesa krajo
wej dyrekcyi finansowej. Jemu przydany jest dru
gi przełożony w ładzy, dyrektor, z tytułem i chara
kterem radzcy ministeryalnego. Prócz tego w ładza  
ta składa się z wyższych radzców i radzców finan
sow ych, odpowiadających w randze radzcom namiest
nictwa i okręgowym, tudzież z stosownej licz.by s«s- 
kretarzy i koncepistów. Interesa urzędowe manipu
lacyjne winny być załatwiane przez też same katc- 
gorye urzędników, które obecnie przy administracjach 
kameralnych są u'tym celu ustanowione. 4 )  W miej
sce dotychczasowych administracyj podatkowo-kame- 
ralnych, zaprowadzone będą następujące krajowe dy- 
rekeye finansowe: a j  vve Lwowie dla administracyi 
podatków bezpośrednich w Galicyi wraz z Krakowem, 
dalej dla wszystkich innych spraw finansowych w  rze
czonym kraju i Bukowinie. (Inne kraje kor. pomi
jam y). 5 )  Do wyłącznej administracyi podatków 
bezpośrednich ustanawia sję osobna dyrekeya poda
tkowa w Bukowinie. Namiestnik kraju koronnego jest 
szefem dyrekcyi podatkowej, podobnież ministerstwu 
finansów podporządkowanej, a złożonej z wyższego  
radzcy lub radzcy finansowego z odpowiedniem per- 
sonale do załatwiania interesów podatkowych. 6 )  Djr-  
rekeyom finansowym podporządkowane są w admini
stracyi podatków bezpośrednich starostwa obwodowe, 
a w innych sprawach finansowych, obwodowe ad
ministracja kameralne; zaś dyrekeyom podatków bez
pośrednich podlegają starostwa obwodowe. 7 j  A d- 
ministracye obwodowo- kameralne mają prowizorj- 
cznie w dotychczasowym kształcie pozostać.

Nadmienione postanowienia podają się do publicznej 
wiadomości, z tem dołożeniem, że krajowe dyrekeye 
finansowe i dyrekeye podatkowe z dniem 1 czerwca 
1 8 5 0  r. działalność swoją rozpoczynają.

•— Pod napisem: „O statucie dla Węgier,, dzisiej
sza R eichszeitung  podaje długi artykuł wstępny, do 
którego zanadto przywiązujemy w a g i, abyśmy nie- 
mieli czytelników naszych z treścią jego obznajmić. 
Początek tego artykułu jest historycznym przeglądem 
instytucyj węgierskich przediuarcowych; wykazawszy  
pokrótce ich częściową niezgodność z duchem czasu, 
Reichszeitung tak dalej przemawia:

„Niezbywało na obawach, że rząd korzystać bę
dzie z zyskanej siłą  oręża przewagi, aby szkodliwe 
dla zbiorowego państwra, a przeważniejsze nad w szy
stkie inne kraje koronne W ęgry w części rozwiązać. 
Wielu mniemało, że już na polach Villagos, zaw oła
no „Finis Hungariae!u Takie obawy niezdąją nam się 
b y ć  ■ n i c z e m  u s p r a w i e d l i w i o n e .  Ż a d e n  d o t ą d  a k t  rzfi j-  
d t t  n i e  w s k a z u j e  z a m i a r u  n a r u s z a n i a  b y t u  W i g i e r s k i e -
go kraju, który podobnie jak inne kraje koronne jest 
konstytucyą państwa zapewniony.......Niemożna wpraw
dzie łudzić się względem dokonanego faktu odłącze
nia Kroacyi; nikt również niemoże żądać, aby dokonana 
wśród nacisku rewolucyi i ludom Siedmiogrodzkim ter
roryzmem narzucona, unia został utrzj'mana, i aby tym 
ludom uzasadniona wiekami samoistność "miała być 
odjętą. Kwestya serbskiego województwa jest w e
dle § 7 2  konstytucyi pan 4wa kwestyą otwartą. Spo
dziewamy s ię , że wielkiemu zgromadzeniu ludów ca
łej monarchii powiedzie się wynaleść zadowalniają- 
cy kompromis dla tych dwóch plemion, które tak za
ciętą toczyły z sobą walkę. Niesądzimy jednak aby 
rząd mógł te plemiona wbrew ich woli do dawniej
szych przywrócić stosunków  Kto zatem porzuci
wygórowane pretensye i niezapoznaje faktów doko
nanych, ten niepowinien obawiać się o egzystencją  
W ęgier w granicach, jak• e pozostawiła wojna. Po
dział kraju na cztery wojskowe dystrykta jest tym
czasowym, do chwilowej potrzeby zastosowanym, w n i-  
czem jednak całości kraju nienarusza.

Niewątpimy, że W ęgry stosownie do konstytucyi 
będą miały swojego na|I1ies*n‘ka : którego pełnomo
cnictwo do przyszłego ich statutu będzie zastosowa
ne. Pod względem podz|a^u kraju niewidzimy przy
czyny, dlaczęgoby podział na komitaty miał być na
ruszanym. Ze zaś w Kroacj'i nawet do tego nie- 
przyszło, mamy więc przekonanie, że tern bardziej 
w Węgrzech nazwy i granice komitatów będą w o- 
góle pozostawione. Pojedyńcze zmiany w interesie 
administracyi, zw łaszcza ze względu na nową orga
nizacją sądową, i narodowość pojedyńczych obwo
dów, okażą się zapewne potrzebnemu W szakże są 
to jedynie kwestye potrzeby, a nie kwestye zasad.— 
W takich stosunkach, niesądzimy, aby przyszła ad- 
ministracya W ęgier nosiła cechę obczyzny, chyba w’ 
oczach tych ludzi, którzy każde ulepszenie niewycho- 
dzące od zwolenników starego systematu, za antina- 
rodowe chcą poczytywać.

Sądzimy, tylko w ą t p i ' wo.sć względem ostatecz
nych zamiarów rządu, była dotąd[ powodem wstrzy
mywania się W ęgrów od wszelkiej działalności, — i 
że ten wstręt zniknie skoro cele rządu dokładniej zo.1.._     n  i  ’
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tego sposobnością będą obrady nad przyszłą konsty
tucyą kraju. Niewątpimy? /e  W ęgrzy ocenia całą  
ważność tej chwili i niestracą jej w bezczynności.

Zasady konstytucji państwa, które przy tych obra

dach muszą być wzięte za podstawę, pozostawiają 
przyszłemu sejmowi krajowemu obszerne pole zaszczy
tnej i niezawisłej działalności. Wskazujemy w tym 
celu na §§ 6 8  i 7 1 , przez które dyskussyanad w e-  
wnętrznem prawodawstwem wcielona zostaje w je
go zakres, a dawna konstytucja W ęgier o tyle zo
staje utrzymana, iż te tylko "postanowienia, które sprze
czne są z konstytucyą państwa, zostają zniesione, a 
równouprawnienie narodowości i języków  krajowych 
zagwarantowanem.

Co się tycze form, skoro rzeczywista jedność w ła 
dzy państwa będzie zabezpieczoną, to ci, co szcze
rze pragną porozumienia, znajdą u rządu gotowość 
uwzględnienia słusznych życzeń i zwyczajów węgier
skiego ludu. I tak, o ile nam się zdaje, dalsze istnie
nie dwóch Izb (stołu  magnatów i Izbj-deputowanych) 
jest jeszcze dotąd kwestyą otwartą. Pragniemy więc  
szczerze, aby nieodepchn.ięto podanej ręki, ale "raczej 
by z zaufaniem wzięto się do wspólnego dzieła i p izez  
uinozebnienie zwołania węgierskiej reprezentacyi na
rodowej położono koniec tymczasowości na której tyle 
kraj cierpi. Pierwszym do tego warunkiem zdaje 
nam się być reorganizacya gminy miejscowej i komi- 
tatowej, aby w ten sposób uzyskać organicznie ści
śnięte ciała wyborcze.....

—Z  statystycznego zestawienia wydarzonych w roku 
1 8 4 8  we wszystkich krajach koronnych Austryi (z  
wyjątkiem W ęgier i W łcoh) ślubów małżeńskich, u- 
rodzin i pogrzębów, podajemj’ tu dość ciekawe data 
co do stosunków zaludnienia monarchii:

Roku 1 8 4 8  zawarto ślubów 1 5 2 ,2 4 0 , zaczem o 
2 3 ,8 5 1  więcej niż roku 1847 , w którym bj\ło ślu
bów 1 2 8 ,3 8 9 . Liczba dzieci urodzonych wynosiła  
roku 1 8 4 8 : 5 7 1 ,7 7 8 , roku zaś 1847: 6 3 5 ,3 4 2  — 
zaczem roku 1 8 4 8  mniej o 6 3 ,5 6 4 . Między temi 
było z łoża prawego 4 9 6 ,6 4 7 , zaczem w porówna
niu do roku 1 8 4 7  w którym było . . . 5 5 0 .3 1 3

5 3 ,6 6 6mniej o .............................................................
Liczba urodzonych z nieprawego łoża

wynosiła roku 1 8 4 8  ............................
roku zaś 1 8 4 7  .............................................

7 5 ,1 3 1
8 5 ,0 2 9

9 ,8 9 8

8 ,0 4 6

7 2 1 ,9 2 7
7 8 2 .1 4 4

6 0 ,2 1 7
s i ę ,

6 3 5 ,4*40
7 8 2 .1 4 4  
1 4 6 ,8 0 2

5 7 1 ,7 7 8
7 2 1 ,9 2 7

zaczem mniej w roku 1 8 4 8  o . . .
Liczba nieżywych dzieci wynosiła roku

1 8 4 8  .............................................................
Ogólna liczba pogrzebów wynosiła roku

1 8 4 8   '
roku zaś 1 8 4 7  ..................................................

zaczem mniej w r. 1 8 4 8  o . . .
Zestawiając r e z u l t a t y ,  t e d y  o k a z u i e  

z e  r o k u  1 8 4 7  u r o d z i  Po s i e ............................
umarło . . . . ..........................................................
zaczem umarło więcej niż się urodziło 

Rezultat z roku 1 8 1 8  okazuje się 
wszakże jeszcze niepomjślniejszy, bo
wiem urodziło się . . . . . . . .  .
umarło z a ś ............................
zaczem umarło więcej niż się urodziło . 1 5 0 ,1 4 9

Najmniej pomyślny stosunek w tej mierze okazał 
się w Galicyi, tak roku 1 8 4 7  jako też i roku 1 8 4 8 , 
bowiem przypadło tam pogrzebów więcej o 1 4 6 ,6 7 7  
niż urodzin. łVa epidemie umarło roku 1 8 4 8  więcej 
o 2 3 ,o 3 6  niz roku 1 8 4 7 . Z liczby umarłych na 
słabości epidemiczne w austryackich krajach "koron
nych w ogoje 1 1 6 ,0 8 7  ludzi, wypada na samą Ga- 

-• lVa 0SPę umarło w porównaniu z r.
1 8 4 7  więcej w roku 1 8 4 8  o 1,044; przeciwnie u- 
marło śmiercią zwyczajną i „a słabości miejscowe 
'""'fl 0 » 3 ,3 0 7 . Samobójstw wydarzyło sie w roku
1 8 4 8  mniej o 2 0 4  niż r. 1847.

Z  powyższego przeto zestawienia okazuje się że 
roku 1 8 4 7  wypadło na 1 2 3  pogrzebów, 1 00  uro
dzin; roku zaś 1 8 4 8  na 1 2 6  pogrzebów, 1 0 0  urodzin.

F R A N C Y A .
P a r jż  21 maja. ( Posiedzenie zgrom adzen ia n a -  

rodowegoj. Dj'skusj'a nad projektem reformy w y
borczej.  ̂ Po krótkiej mowie p. Lagrange i p. de Flotte, 
przystąpiono do wotowania co do kwestyi nagłości, 
która większością 461 głosów  przeciw 2 3 9  przyję
tą została.

Jen. Cavaignac zabiera g ło s: „Obywatele! W jak  
najkrótszych o ile możności słowach chcę w yłożyć  
powody, które mnie skłaniają do zbijania projektu 
poddanego obecnie pod rozwagę. Już raz projekt te
go rodzaju chociaż nie w yszedł od rządu, odrzucony 
został przez zgromadzenie. Artykuł 2 5  konstytucyi 
przyznaje prawo wybierania każdemu obywatelowi 
francuskiemu, mającemu lat 21  skończonych, i użjr-  
wającemu wszystkich praw cywilnych. Art. 2 6  przy
znaje prawo wybieralności wszystkim Francuzom ma
jącym lat 2 5  i kwalifikowanym prawnie. Cóż za 
wniosek wynika z porównania tjrch dwóch artykułów? 
oto że w r. 2 5  życia , można być wybranym nietyl- 
ko w miejscu zamieszkamia, ale w całej Erancyi, a 
zatem, że obywatel mający lat 2 1 ,  może używać 
swoich praw, gdziekolwiek się znajduje. Tak trze
ba pojmować i tłomaczyć konstytucyą, przynajmniej 
to jest moje zdanie. Czy konstytucyą chciała zrobić 
z zamieszkania kwalifikacyą wyborcy ? niesądzę. O-



znaczywszy kto może używać tego p ra w a ,  chodziło 
jej o opisanie mechanizmu dla uniknienia nadużycia 
i podejścia: to było przeznaczenie prawa z dnia 1 5  
marca 1 8 4 9  r.

Ustawa ta nie przekroczyła swojej misy i ,  bo nie 
zrobiła z zamieszkania kwalifikacyi wyborczej za
pobiegła jedynie nadużyciu i podejściu’ i dla tego by
ł a  wierną swemu mandatowi. Czy tenże sanT duch 
panuje w obecnym projekcie, nie sądzę. J e s t  w kra
ju  niemały poczet obywateli do rożnej klasy nale
żących , którym zatrudnienia nie dozwalaja mieć sta
łego pobytu; niesłusznie więc zmianę zamieszkania 
tych obywateli uważają jako przyczynę zamieszania 
społeczeństwa. Jakże  im powrócicie to prawo * kon- 
stytucya o rzek ła ,  że wybory mają być powszechne 
w edług  naszego projektu będą one ograniczone.

Z  wielu względów będą zapewne powstawać prze
ciw temu projektowi a mimo uchwały, która dopiero 
co z a p ad ła ,  kwestyą nagłości uważam za niewcze
sną. Jeszcze macie dwa lala istnienia, jestże więc 
rzeczą rozsądną wyrzec w obecnym położeniu że 
ciało wyborcze "takie jakie jest,  ma w sobie żyw ioły 
nie czysle, że obecne prawo otwiera pole nadużyciu 
i podejściu, że w zgromadzeniu narodowem może za
tryumfować większość losowa. Jestto  niepojęta nie
roztropność, bo mówiąc tak o ciele wyborczem za
dajecie fałsz samemu sobie.

Widziałem jak  monarchie konstytucyjne przede- 
wszystkiem s tara ły  się o uświęcenie zasady swojej 
exystencvi, dla tego pytam was p0 raz wtóry, czvli 
macie przed sobą dwa lata istnienia, w  cia^u któ
rych możecie być powołani do spełnienia wielkich 
rzeczy; czyli krok ten, który wam doradzaja jest roz
sądny? Nie myślę tak.

„Jedno z dwojga: albo prawo w asze będzie skuteczne, 
bo nieużyteczne, albo będzie targnięciem się na w y -albo  ---------j ------------------7 — im £IIÎ 17ICIII Się lift w y

raz wyborów powszechnych, albo też wyraz ten po 
zostanie niezmienny. Jeżeli pozostanie ten sam, bądź
cie przekonani, że nie na tern będzie koniec, że od 
was niejednego więcej zażąda ją ,  jeżeli zaś zmieni 
s ię ,  w tedy broni, którą ukryjecie, użyją przeciw 
wam. Cóż z tego wyniknie? przygotujecie żywioły 
w alki, którym się oprzeć nie będzie podobna. l)la 
tego mówię, że wasze prawo jest niebezpieczne z wie
lu względów. Przez lat 3 5  mężowie stanu rządzą
cy krajem, wymyślili sobie jakiś naród legalny. Na 
ród ten w roku 1 8 3 0  zrobił rewolucyą, a rewolucy.. 
jest nie legalna; w r. 1 8 4 8  mniejszość narodu legal
nego broniła prawa stowarzyszenia, a po za nim zna
lazła  się dość wielka ludność, która zrobiła rewo
lucyą. Trzeba korzystać z doświadczenia. Utwo
rzenie takiego narodu legalnego je s t  niesprawiedli
wością i niebezpieczeństwem. Poza nim znajdzie się 
zawsze masa obywateli tworząca naród i dysponu
jącą siła. Rewolucyą lutego, zniosła tę różnicę mię
dzy naro'dem legalnym i nielegalnym, ogłaszając w y
bory powszechne. W asz  projekt j ą  przywraca i to 
mnie właśnie przestrasza, bo wykreślając pewną 
ilość obywateli z walki wyborczej otwieracie pole 
szkodliwym naslępnościom. Potunmbyscie zaś przy
ją ć  stanowczo i szczerze wybory powszechne.

Zanim zejdę z mównicy muszę uprzedzić zarzu t,  
którego tutaj nie u słyszę , . ry urobią po za
zgromadzeniem. Ludzie co sprzeciwili się waszemu 
projektowi, byli przedmiotem rozlicznyclh pocisków, 
wystawiano ich jako  demagogów. M ało dbam na ta
kie zarzuty, ale członkom opozycyi liberalnej z roku 
1 8 3 0  powiem: to co mówią dzisiaj na nas, ułowio
no dawniej na was. W szak  was podawano w po
g ard ę ,  jako nieprzyjaciół społeczeństwa i ludzi nie 
porządku, te pociski nie zmniejszyły waszej w ytrw a
łośc i ,  owszem wzbudziły w was uczucie obowiąz-
k r a  • n i p  n n l r v p h i n p  u r i o n  m ń i i r i ń  f f l  W  T l t i Sku; nie potrzebuję więc mówić, co się w 
je  kiedy tego rodzaju zarzuty słyszymy."

P. Desroutours de Chaulieu. Z  wielu st_ 
rę to prawo i dowiodę, że go przyjąć należy, f a 
sady bezwzględne nie są  warunkami społeczeństwa. 
Wybory powszechne absolutnie istnieć niemogą, lak 
jak znowu niepodobna przywrócić absolutyzmu. Mó
wca mówi d łuże j ,  ale dosłyszeć go niepodobna.
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pięknem.’ Rewolucyą lutego miała dwie wielkie my
śli; o pierwszej, tojest, o zniesieniu kary śmierci mó
wiłem dawniej— o drugiej, tojest, o podniesieniu naj-
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tworzące naród— siejące sv,.«i<,u w Kraj pomysi 
społeczeństwa, oba n a ra z  odżywiające i utrwalają
ce uczuciem łagodności i równości. 1 ano wie! posta- 
nowienie wyborów p o w sz e c h n y c h  było czynem wiel- 
kim, zarazem politycznym i chrzesciańskim, przez 
który rewolucyą lutego wpoiła swoje zasady wgłąb 
społeczeństwa; było faktem ogromnym, wypadkiem 
znakomitym wprowadzającym do państwa żyw ioł no
wy, nieodwołalny, stanowczy. Zważcie panowie 
wszystkie jego następności. Be* wątpienia ju ż  to-jest 
wielką rzeczą uznać prawa wszystkich, utworzyć 
w ładzę powszechną z tego ogółu wolności indywi

dualnych — stopić szczątki tych kast we wzniosłej 
jedności wspólnego w szechwładztwa. Bez wątpie
nia jestto już  rzeczą wielka; ale jeśli uważymy jaki 
ona w p ły w  w yw arła  na klasy dotąd niższemi zw a
ne, wtedy pojmiemy ca łą  piękność wyborów powsze
chnych. Panowie, ta cudowna strona wyborów po
wszechnych, polityczna i g łęboka ,  niezasadza się na 
tern, iż zniosła dziwaczny zakaz wyborczy, który 
istniał niewiadomo czemu- nie na tern, że przyw ró
ciła wszystkie prawa człowiekowi, który mógł być 
adwokatem, lekarzem, literatem, administratorem, o- 
ficerem, profesorem, księdzem, urzędnikiem, a mimo 
to nie b y ł  jeszcze w yborcą— człowiekowi, który mógł 
być przysięgłym, a niebył jeszcze wyborca, króry 
b y ł  członkiem instytutu, a niebył jeszcze wyborcą, 
który był parem Brancyi, a niebył jeszcze wyborca. 
Nie, panowie , nie w  tem leży ta cudowność wyborów 
powszechnych ale w tein, iż podniosła zbolałe 
warstwy społeczeństwa, przygniecione ciężarem ne
g ac ji  socyalnej— warstwy, których jedyną otuchą 
było powstanie i nadzieja lepszej przyszłości, po
wiedziano im: głosuj i nie bij sie. Przyznano więc 
cząstkę wszechwładztwa temu, który dotąd miał tyl- 
ko cierpienie; zapuszczono się w materyalne i mo
ralne ciemnice tego “ ‘^szczęśliwego, który w ucisku 
niemiał innej brom nad g w a ł t ,  i odebrano mu te broń 
i w ręce dano mu natomiast prawo. Tak jes t  — ową 
wielką mądrością rewolucyj luteg 0— która, biorąc za 
podstawę politykę ewangieliczną, postanowiła wybo
ry powszechne, ową wielką mądrością, a zarazem i
wielką sprawiedliwością—- byłń nietylko pomięszanie i
uczczenie w wspólnem pełnieniu w szechw ładztw a tak 
mieszczanów ja k  i pi-oletaryatu; a je to w.fa śnie zs tą 
pienie w kraj nędzy, rozpac/yj upadku , odezwanje 
się do nich słowem: ufaj człowieku gniewliwy— ro
zumuj żebraku, włóczęgo, j akto zwyczajnie nazy
w ają biednych, wydziedziczonych; tych więc ludzi
uświęcono obywatelstwem. p alr /c je  panowie gdzie_ 
kol wiek je s t  sprawiedliwość, tam też jest g łębsza 
p o l i t y k a -  wybory powszechne podawszy w ‘ręce
wotum odjęły strzelbę, uzbroiwszy w p o tc 4  u broi-

Wsi"ys,k0 - k - A . i & S S S ,
„W ybory powszechne rzek ły  do wszystkich, a j a  

nieznani większe, formuły pokoju publicznego: Bądź 
spokojny, bo jestes wszechwładzcą i dodary: Cier
pisz, więc niezwiększaj cierpienia rozruchem. Cier-

iii'} i npnpiii /llo _•«.___»pisz , więc idź i pracuj dla zapobieżenia nędzy przez 
ludzi, w  których wiejesz twoją duszę i uzbroisz 
twoją ręką. Radź spokojny. A do tych co się ku
sili o rozruch, rzek ły :  czyście wotowali? Tak jest. 
Spełniliście zatem wasze p raw o, niemacie s łow a do 
powiedzenia. W szechwładztw o już  się objawiło, u -  
łamek narodu nieinoźe burzyć tego co naród posta
nowił. Jesteście obywatelami;jesteście wolnymi, p rz j j -  
</.ie godzina, tylko umiejcie czekać, a tymczasem mó
wcie, piszcie, rozprawiajcie, zaprzeczajcie, nauczaj- 
c e ,  oświecajcie, oświecajcie siebie, oświecajcie dru
gich. Skoro dzis będziecie mieli p raw dę, jutro bę
dziecie mieli wszechwładztwo. Jesteście potężni, a 
macie dwa sposoby działania: prawo panującego i 
prawo buntownika. Mieliżbyście to drugie wybierać? 
to byłoby szaleństwem i zbrodnia!

wy  ludzie rozumu co pojmujecie c a łą  świętość w a 
szej misyi, czy wiecie, gdzie was poprowadź; to Dra
wo ślepe, które niebacznie wam p o d a ją ?  . ot(, ,
przywrócenia prawa buntu. Ustawa ta uchwala nie 
tylko prawo, ale i nowy stan rzeczy, w yłącza  oby
wateli od w szechw ładz tw a, przyznaje im temsamem 
inne prawo. Po dwóch latach rozruchu i niespokoj- 
ności osiągnięto nareszcie cel, na drodze spokojnej 
zapewniono postęp, uczucie prawa wpojono w w ar
stwy najniższe, nigdzie żadnej zamieszki, żadnego 
niepokoju, a teraz.... (p raw a  przeryw a gwałtownie, 
szmer ciągły tamuje głos mówcy — pan Wiktor Hu
go zatrzymuje się i zwrócony do prawej mówi dalej), 
tan o w ie ,  wiem o tern, że te przerwy są  systematy
cznie wyrachowane, a mają na celu zakłócić pogo
dę mówcy, pozbawić go wolności umysłu, odjąć mu 
wolność słow a. Nędzny to sposób, niegodny zgroma
dzenia, t o  do mnie, oddaję mówcę pod pieczę pra
wdziwej większości, wszystkich umysłów szlachet
nych i sprawiedliwych, których jeszcze nie brak po
między reprezentantami narodu. (Oklaski z lewej, 
milczenie z prawej). Mówiłem więc: że uczucie pra
wa wpoiło się w w arstw y najniższe, dzień wyborów 
Dył czems więcej niźli dniem świątecznym, był dniem 
uroczystego spokoju.

„Podpisano traktat pokoju między wszystkiemi w a r
stwami społeczeństwa, wszystko wracało  do regu
larnego życia i wyście tę chwilę obrali, ażeby z a -  
kwestyonować na nowo wszystko, chcecie podrzeć 
na nowo traktat. Tego biedaka, który na ostatniem 
szczeblu społeczeństwa zostając, miał nadzieję do
stać się w spokoju wyżej, tego biedaka strącacie nalinnrn m i h n l n  __  _i>      _ •_ , •
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• V . zdrowie w umysł chory, mocą tego, co 
sci- mtta/.ie|C,<’ ,naJ CKystszeni, to jest uczucia wolno- 
tnm’inei »* f, enu‘ prawo do użycia siły, oddać na- 
drofrtt wszechwładztwa, cierpieniom odkryć
PVfT ° św ia tła  i dobrego bytuj zamknąć rewolu- 
r i v  i T f Y  napoić tą wielką cierpliwością, która two- 
chnvrh i"? nar°dy — oto dzieło wyborów powsze- 
ralne ’ s °eyalne ze stanowiska państwa, mo-
ziemi sta,n°wiska indywiduum. Pomnijcie, na tej 
mem ^°w!,osc* ‘ wolności, wszyscy oddychają temsa- 
w r o k , f T ! etrzf ni 1 temsamem prawem. Z darza  się 
je sie wa .Zien’ w któr>'m ten’ Co was słucha s ta- 
rów nv  k a i  P°dobnjr; ten co wam służy  staje się wam 
szechna „? y  obywatel wchodząc na tę szalę pow- 
gu roki? ^'OjesWój w łasny  ciężar. J e s t  dzień w cia- 
ke los k oryn> wyrobnik, kamieniarz, bierze w  rę -  
zentantów ? n enta Kzec*ypospolitej, ministrów, repre- 
... ___ . Powiada : w ładza to jestem ja .  Jes t  dzień

cha now ieir , w Którym "ąjucnsza piers oddy-

n a js ła b sz y c z J re u - r;lVV pUbliCi5n| ChL W ktdr>rm
najniższy czule w ” ‘ w szechw ładztw onarodow e, 
uzacnienie indywid, * ° ,CaW *  Cói to *a
Jakie zadość u cz! ’ C-° 553 un,oraln,enie człow ieka! 
jego ukojenie pyJI,eni.? JeS° a zatt‘m idzie
na w y b o ry   ia . tr/!C,e na r°b°tnika, który idzie
letaryusza^ wraca'V pf r(,ylon  ̂biednego pro-
Otóż moi panowie /jtf ° ^ nif s,on?“  CZofen  panującego, 
koniec barbarzyństw? ,e k???t?|fPC>VVstania buntu’prawa do bnntl ? ’ początek prawa: zniesienie 
w v nrawinl', ’ na<lariiem prawa głosow ania. I oto 
pać te prze«r*«T’ k,,!ry "1 op ilrenoś* poleciła  z a sy -
P .i • u” P ’ a “ ,e roztwierać ich, w y reprezen-

, tanci wielkiego narodu, który ma inicjatywę postępu,

-  ■ • _  . / O ł 7 r  J  MU Ul

gwałtu. To wy jesteście rewolucyonistami, ludźmi 
nieporządku. 1 dla czego? Bo się podobało narodo- 
w i,  wybrać tych, których chcieliście, coście u- 
znali za bardzo s łuszne ,  zamianować tych, których 
nie pragnęliście— a toście uznali za złe. Poczy ta ł  
godnym swego wyboru ludzi, których obrzuciliście 
obelgami, śmiał być innego niżeli wy zdania, pora
chow ał się z w ład z ą ,  porównał czyny z programa
tora, porównał obietnice wasze z tem, coście dla nie
go wypełnili. Oto dla tego, że w as nie uwielbia jak - 
bjrscie chcieli, ze śmie ufać swojej wolności, że mu 
przyszła  mysi w szechw ładztw a, że wam daje prze
strogę na tej drodze spokojnej, a nie p łaszczy się 
kornie pod waszemi nogami— oburzacie sie, gniewa
cie, wołacie, że społeczeństwo jest w niebezpieczeń
stwie; krzyczycie skarcimy cię narodzie, będziesz miał 
z nami do czynienia; i jako ów król szalony chcecie 
ocean siec rózgami. * wucecie

„Rząd chce ograniczyć, obciąć wybory powszechne 
ale czyż ro zw aży ł  to, co zamierza; ministrów e ,  lu
dzie stanu czy wy wiecie co to są  wybory powsze- 
Chne, wybory nieograniczone, których żądają  ludzie 
postępu? Odpowiadacie na to: nie chcemy ich bo to 
jes t  wieczna anarchia; a właśnie przeciwnie, to jest 
sposób utrwalenia w ładzy, a bardziej jeszcze w ł a 
dzy, niżeli wolności. Wśród burzliwego zamętu w y
bory stanowią jeden punkt stały, tojest jedyną wolą 
narodową legalnie objawioną, a dlatego, żeby był 
ten punkt s ta ły , w jbo ry  powszechne powinny być 
w zupełnej rozciągłości, nie powinny w yłączać ni- 
kogo, bo ktokolwiek drugich usuwa ten jego prawa 
uzurpuje.4 (Tu  mówca wdaje się w szeroki rozbiór 
szczegółowych rozporządzeń projektu i dowodzi nie- 
loicznosci oznaczonych obecnie kwalifikacyi, których 
mczem usprawiedlie nie może; k o ń c z y  zaś w ten  s p o 
sób): „Prawo wasze jes t  gw ałtow ne i potworne, ale 
jes t  i ułomne, jes t  w niem śmiałość niepojęta, je s t  
w niem dziwna niemoc. Gdyby nie chodziło o spo
kój publiczny, powiedziałbym wam: wotujcie jak  
chcecie; wyborcj' których zatrzymujecie pomszczą się 
tych, których wj'kreślacie. Reakcj^a rekrutuje dla o- 
pozycyi. Je s t  9  milionów wjrborców, wykreślcie 3, 
4 ,  nawet 8  milionów, rezultat będzie ten sam, nawet
rr n  po wir* t v t a  v/\/k. o ......... ... ' ______  11 t i v ...._vk ■ o

» » Vi. waszej antipatyi ao imitmu.
powstrzymacie czasu, który idzie, godziny, która bi
je ,  ziemi, która się obraca, tego wschodu i południa 
św iatła ,  nie połączjrcie pokoleń młodych z wami, du
cha wolności i św ia tła  z ciemnością.— Z łe  lezy w was 
nie w wyborach powszechnych; cośkolwiek więc u -
t*7trnipin iiToniroflm nu n n i / IK L  I PJlU’tt i  * i

oo w  kraju jaw nośc i ,  jesi spraw ie-
dliwośćią i nieprawdą— szuka fałszu i kłamliwej 
podstawy społeczeństwa. Głosuję przeciw projektowi.“ 

Po skończonej mowie p. Huga lewa wita ^o /  o -  
klaskami. P. Juliusz dc  Lasłeyrie i Pascal Duprat za
biera g ło s :  i - ® ?  odePrzpń zarzuty p.
Huga, ale p o s z e d ł  nieco dale, i p ow sta ł  na ca łą  par- 
tyą  ̂A ottona la  a nawet na jenerała Cayaignaea; mó
w ił  o wszjstkiem w y ją w szy  opraw ie . D ł u g i e  i nie
stosowne do rzeczy ogólniki znudziły zgromadzenie, 
chociaż kilka frazesów g w a ł t o w n i e j s z y c h  uzyskało  
poklaski. 1 . 1 aseal D u p rat zakończył posiedzenie



kilkoma treściwemi i silnemi uwagami, które cechują 
opozycya tego mówcy na trybunie.

— N a t e m  ograniczają się wszystk.e wiadomości
z Francyi: z r e s z t ą  P a r y ż  j e s t  zupełnie spokojny.
no ciekawych zebrało się około pałacu prawodaw
czego, ale na wezwanie w ładzy bez oporu rozeszło  
sie Rząd przygotował się na wszystk.e ostatec/mo- 
ści norozstawiał wszędzie żołnierzy, konie i działa, 
wszyskie wojska ściągnięto do koszar, patrole . po- 
licyanci przebiegali wszystk'e n.ie sca gdz e z j  X 
4  formować był J J g  J
widok całego nuasta, szczeguiuicj p 
izby. Znikła o b a w a V ?zelkiego/ = chu.u K rązyłj 
wieści rozmaitego rodzaju, j jenerałem

Changarnier?z drugiej strony, w skutku której wielu 
urzędników ma być oddalonych, a między innym. p. 
Carlier; lecz wieści te m e mają żadnej cechy prawdy.

—  Dyskusya nad prawem wyborczem zajęła w szy
stkich umysły, kwestya francusko -  angielska poszła  
niejako w zapomnienie. L a  P a trie  tylko donosi: g ł o 
wiono o nocie, którą dwory austryacki i rossyjsk. 
miały posłać lordowi Palmerston w skutku rozwią
zania sprawy greckiej. O ile wiemy, oba te mocar
stwa nie reklamują bynajmniej faktu juz dokonanego, 
tylko donoszą lordowi Palmerston o Postano^ 'e"‘" 
które, jak dowodzi wielkiej niechęci ze strony tych 
dworów, tak też interesom A n ghk ow w krajach ty 
zamieszkałych b y ło b y  bardzo szkodliwe. J 
nrotekcya, która lord Palmerston pokryw a w krajach 
obcych poddanych angielskich, kraje te mogłaby na
razić na rozliczne niebezpieczeństwa (taka jest kon- 
I ,  va noty) zatem Rossya i Austrya tym y ko An-

_  Dowiadujemy s i ę ,  że wczoraj  księże  p ru sk i ,  a  dzisiaj  książę 

S c h w arzen b e rg  przejeżdżali  p rzez Maczki do W a r s z a w y .
— W c z o r a j ,  w sobotę ,  wielkie różowe afisze na  w s zys tk ich  ro 

gach  ulic g ło s i ł y  wielki jak iż  f e s t y n - w  m a łym  ogródku. Obowią
zek k ro n ik a rza  miejscowego zawiódł nas do w skazanego  afiszem 
m ie jsca ,  i w yznać  musimy te  oczekiwania nasze (w p raw d z ie  nad
zw yczaj  sk rom ne)  niemal przewyższone zo s ta ły .  Z a ra z  p rzy  w e j
śc iu ,  p e rspek tyw a  rzęsis to  oświeconych i w b a rw y  narodowe p r z y 
branych łu k ó w  wcale  ł a d n y  p rzeds taw ia ła  w idok;  w sam ym  ogr  < -  
ku kilka ł a d n y c h  a l tanek  z gustownemi d ra p e ry a m i,  dwie e s t rady  
z m u zy k a ,  w środku m aszt  z flagą p ą s o w o -b ia łą ,  i mnóstwo s to
lików pod drzewami. Dwie orkiestry , jedna  sa l in a rn a  z Wieliczki, 
d r u - a  batalionowa tu te j s z a ,  obie nieosobliwe, g r a ł y  naprzemian. Ud 
czasu do czasu p o jaw ia ły  się sztuczne s ło ń c a ,  świece rzym skie  . 
ognie bengalskie. Mimo niesta łe j  pogody było  p rzesz ło  sto osob; 
tow arzys tw o  w połowic niemieckie. Zapowiedziany afiszem n erek  
zap ieczętow any  n iepokazał  się. Fes tyn  t r w a ł  do północy.

— W c z o ra j s z y  i dzis ie jszy  deszcz w p ły n ą ł  na zniżenie się cen 
zbożowych. R okują  bardzo bogate na ten rok  plony, chociaż, g d y 
by zas iew y  w tym roku ca łk iem  przepadły ,  n iebyłoby braku zboża. 
W ie lu  bardzo obywateli  w Królestwie ma jeszcze  po k i lka tys ięcy  
korcy  zboża nieomłóconego. Zdaje się że ceny znowu spadną j a k  
poprzednio. Dziś na B aran ie  żyto spadło  o z ło ty  na k o rc u ,  psze
nica jeszcze  więcćj.  P ie rw sze  płacono po 1 3 7 , - 1 4 ' / , .  Na ods ta 
wo chciano sprzedać po 14, ale n ie b y ło  kupna. Pszen ica  po 1 6 -  
20 złp.;  j a r a  1 4 - 1 5 7 , ;  g roch  1 4 - 1 5 ;  k a s z a  ja g la n a  2 4 - 2 6 ;  t a -  

t a r k a  9 —11.
_  Na w e łn ę  lepsze ro k u ją  nadzieje szczególniej  dla p ierwszego 

ga tunku  za  k tórego cen ta r  wiedeńs. ofiarowano ju ż  po 75 ta larów; 

w ódka znowu spadła .  _________ —= = =

Inseraty .
. i j i„„„t ,  Porem ba W ie lk a  o mile od c e -  

W  Sandeckim cyrku le  w  dob™ °k Mszanie do lne j , j e s t  od Ś.
sa rsk iego  gościńca i s tacyi  pocztowej
Ja n a HUTA SZKLANNA
do w ydzie rżaw ien ia  z wszelkiemi potrzebnemi {’“ ‘̂ T j f a ^ a k  i w s z e L  
dowozem d rzew a  i znacznemi rem anentam i ta  s .  VVARCZEK 
kiej m atery i  potrzebnej do fabryki.  Do tego należy  F O L W A R K  
z mieszkalnym porządnym dom em , 2 4  morgow ornego p 
ł a k  (Polanami z w a n y c h )  w yda jących  do 100  wozow sian . 
szych  szczegółów  dowiedzieć się można w  Krakowie . -
g łów nym  R y n k u ,  lub w  dominium Porem ba w ie lk a ,  odległym 
mil od Krakow a.

"DENTYSTA ZYGMUNT CAJZEL
przeprow adzi ł  się z ul. Floriańskiej  na Grodzką pod L. 222. ( 6 7 8 -1 2 )

Dominium Kobylanka w Jas ie lsk im  cyrkule  potrzebuje

Leśniczego z kaucyą I Piw ow ara
Z g ło s ić  się do kancellary i  ekonomicznej tego państwa. [ 7 5 5 -1 ]

nadto w ażną, aoysmy w  i y . . .
L a  P a trie  zupełnie mogli zaw.erzać^ owszem poc y 
tujemy ją  raczej jako wymyślony płod niechęci.

R e n ty  3 %  55, 15 sdadek 5 cen. R e n ty  5 %  88, .i0.

Kronika miejscowa
Kraków 26 maja. Od tygodnia  ogród S tr z e le c k i , k tó ry  p rzez

blisko cz te ry  la ta  za ję ty  b y ł  p rzez szpita l w ojskow y, o tw ar ty  je s t
dla publiczności. W  p a ła c y k u  gustownie odnowionym, j e s t  k a w ia r 
n ia ,  i r e s ta u ra c y a . .  S trzeln icę w y n a ję ło  to w arzy s tw o  s ta re j  r e s u r 
sy  na letnie miesiące.  Mamy więc o jedno miejsce przechadzki 
więcej ,  i to w części  m ia s ta ,  gdzie ju ż  dworzec kolei  że lazne j ,  o-
g r ó d  b o t a n i c z n y ,  k i l k a  o g r o d ó w  p r y w a t n y c h  i  ł a d n o  s p a c e r y  n a j -  
wiecćj śc iag a ją  publiczność; j e d n ć m  s ł o w e m  n a  W esołóJ k tó rab y
m-awdziwie na to miano z a s ł u g i w a ł a ,  gdyby  nie ten „ ie szczęsh w y  
brak tow arzysk iego  ducha, co n aszą  p u b l i c z n o ś ć  od w s zys tk ich  in

nych odróżnia.  YTeźmy, że choć w  najmniejszym miasteczku we r a n -  
cyi lub w  Niemczech znajdziemy przynajm nie j  jedno ja k ie ś  miejsce 
gdzie się w szy scy  schodzą ,  kobiety z ręczn ą  robotą lub bez me 
mężczyzn! z cygaram i lub bez c y g a r  ( a  palenie spodziewamy się 
„ a  wolnem powietrzu nikogo z ra ż a ć  niepowinno),  za s iada ją  pod cie
niem drzew i przy  dobrćj lub z łe j  m uzyce ,  znajdują  to w arzy s  ą  
rozryw kę .  T a m  następuje  zam iana  wiadomostek bru  owyc ,  once
ptów i p lotek, a  często i w ażniejsze d y s k u s s y e  polityczne lub l i t e ra c -

l
ito tam zaw iazu ja  sie znajomości a  c c-

. • u w łaśc ic ie la  ziemi z okolicy,  obok p rze -
obok m ieszczanina zo a c z > gcowego r i te ra ta ,  a r ty s t ę ,  uczonego,

jeżdzającego  cu ZOZ,e p r a c y _ b a  n aw e t  m edyatyzowanego

k si o c \z. "l u t*  ̂z a g r a  n ic z n e g  o dyplomatę incognito; to w szys tko  otoczo- 
„ e  > n i e j s z ć m  gronem żon .  có rek ,  kuzynek  a  tu  i owdzie em an-  

c y p a tek ;  w szystko  to pospołu ,  bez ie n y ,  bez p rzysady ,  n ik t  sob.e 
tonów niedaje ,  bo każdy  w ie ,  że  na  to nikt z w aż ać  niebedzie, ani 
go nawet kto przezwie mandarynem ; - t a m  jednem s łow em  panow a
ł a  wolność i równość d ługo pierwej , zanim je  wpisano w k o n s ty -  
tucye. U nas dzieje się inaczćj;  k ażdy  p rzechadza  się swoim dwo
rem  i . poziew uje ,  a  na  w s zys tk ich  tw a rz a c h  w y c z y ta s z  te s ł o 
w a -  jakże Sie n udzę!“ Jeźli  ci się zdarzy  spotkać kogoś  z w e -  
sołe .n  obliczem, pewnie ten k toś  ma paszport  i w eksle  w  kieszeni;  
a lbo .  co sm utn ie jsza ,  nudę sw ą  u topił  w  .a lkoholu ;  a cudzoziemiec 
k tó ry  zw ied za ł  Kraków , obok miłego wspomnienia  naszych  uroczych 
okolic w s p an ia ły ch  św ią ty ń  i dziejowych p a m ią te k ,  chwile wolne 
od zwiedzania  niewątpliwie do najnudniejszych w  życiu swojem po
l iczy. J a k  zgubnie tak i  s tan  rzeczy  w p ły w a  na zdolności u m y s ło 
we na zdrowie ,  a  n aw e t  i na  obycza je ,  to wiadomo każdemu, k to 
kolwiek  sk a z a n y  b y ł  przez la t  k i lk a ,  letnie miesiące spędzać w K ra 
kowie  Z tad  to pochodzi,  że u nas cz łow iek  oddany naukom lub 
piśmiennictwu z niesmakiem przystępu je  do p racy ,  niemogac cieszyć 
się m yślą  że po nićj przyjemnie wypocznie ;  z tąd może i w pismach 
‘utejszych więcej żółci  niż dowcipu; ztąd młodzież nasza  ta k  pręd 
ko 8'ię s ta rz e je ,  a  w  braku  przyzwoitej  ro z ry w k i  zgubnym częs to-  
k r °ó oddaje sie n a ło g o m ,  bo cz łow iek  znudzony rzadko  w  norm al
nym znajduje się s tanie . W s z a k ż e  w e  w s zys tk ich  wielkich mia
s t a c h ,  w tak zwanych ogniskach in te l l igency i, najliczniejsze i n a j 
rozm aitsze  znachodzimy z a k ł a d y  publicznćj r o z ry w c e  poświęcone. 
P owie  k to .  że my niemamy sie z czego radow ać!  p r a w d a ,  ale mię
dzy  szalonemi uciechami, a  ow ą trudzącą  u m y s ł  i c ia ło  nudą,  j e s t  
ś rodek .  Gdzie tego środka n ie m a s z , tam  człow iek  pom ału  do kre 
tyn izm u s i f  zbliża... i jak  mu przyjdzie zape łn ić  w  kronice kolum
n ę ,  zam ias t  humorystycznej  gawędy) niniejszćj napisze

Jeremiadę!

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od d. 24 do 26 maja.  Jab łonow sk i  
A leksander ,  Che łchow ski  Tomasz dyr. tea t ru  k ra k .  z W a r s z a w y ,  
Russocki J a n ,  W oh l lebe r  Antoni, S k rz y ń sk i  F ra n c i sz e k  dz. dóbr, 
Ż u ła w sk i  Achil m echan ik ,  Sartini Alojzy, S ^ z e 'e c k i  E razm  prof., 
Lgocki Ludwik dz. dóbr, Siemoński Gabryel dz. dóbr, L iso r  lec 
M ieczysław  dz. dóbr, Marynowski H e n r y k . Gorajsk i  J | Z ^ 1, ;  '
z Galicyi ,  -  Baw orow ski Adam hr.  ze L w o w a ,  -  Leduchow ska 
M a rva  hr .  z W iednia .  „  . . ir  • •

W y j e c h a l i :  C horzewski Piotr c. ros. urz. , Bz“^ kl, Kp * ' " " c _! 
dz. dóbr do Po lsk i .  -  Ja sk o w sk i  Otto . Eliason Ado f  d o P r o s s  
Żeleński W i t t  h r . do G r a f l e n b e r g u , - Z u ł a w s k ,  Achilles do Galicyi.

U r z ę d o w e .

W  dniu 11 b. m. około godziny H e j  przed południem s t r a ż  woj 
skow a pilnującą z tej  s t rony  W i s ły ,  sk ła d u  m a te ry a ło w  P o z n a 
czonych do budowy mostu na tej rzece między K rakowem  a , o d  
górzem zmuszoną b y ła  do użycia  brom przeciw s‘"™ z a k ° " " y ™
w  z n a c z n e j  l i c z b i e  t a m ż e  z g r o m a d z o n y m ,  a  k t ó r z y ,  po tni  
ni a  z  a t r o n y  u z y l i lw n c l iu  p r / .y  nioA oio, untąj> io  n iBClioicli.

Skutkiem  użycia broni n as tąp i ł  w y s t r z a ł  dla odstraszen ia  zg 
madzonych bez żadnego ich uszkodzenia Okoliczność tę podaje s,ę 

' ‘ Z  «• k - S ta ro s tw a  Grodzkiego.  17541wiadomości.
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w Galicyi  obznajomiony z zw ycza jem  i jeżykiem  k ra jo w y m ,  bie
g ły  w urządzeniu podług na jnow szych  sposobów gorzeln i ,  b ro w a 
rów d y s ty la rn i ,  fab ry k  octu, jako też  w sztuce leczenia b y d ła  i 
w m echanice,  życzy  sobie od S. J a n a  wstąpić  w odpowiednią c z y n 
ność. Bliższą wiadomość powziąść można pod ad re ss ą  M. S. w R ze
szowie poste restante .

Powóz nowy, ani razu  n ieużyw any , na ry so ra c h  a n 
gie lsk ich ,  na  cz tery  osoby najdogodniej  u r z ą 
dzony, z fordachcm , f i rankam i,  w al izam i,  l a -

— tu rn ia m i , suknem ciemno-zielonem wybity ,  b ron -
zowo lak ie row any ,  ( s k ó r y  wiedeńskie) ,  j e s t  do sprzedan ia  w Ł a ń 
cucie za  m ałe  pieniądze. W idzieć  go można u p. S auczek  s io -  
d larza  naprzeciwko poczty, a  o w arunkach  sprzedaży  dowiedzieć 
się na poczc ie ,  albo w lis tach  f ra n k o w a n y c h ,  pod a d r e s y  A. T. 
w .Łańcucie.  b d

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u c h  krakow sk i /, dnia 27 m aja . Banknoty 8 9 3/ , .  -  Pruski  ku 

r a n t  104. -  Im p e ry a ły  ros. 34. 26 -  Ruble srebrne  nowc OO. 
Dukaty  z łp .  20. 6 . — L is ty  zas taw ne  Kroi. Pols, z kuponami 100 /3. 
L is ty  zas taw ne  Galicyjskie  żąda ją  1 0 1 7 ,  d» ją  C w ancyg .
s ta re  105 7» nowe 106 

K u r s  l w o w s k i  z  dnia 2 3  m aja . Dukat holemlerski 7..ł r .  5 32 -  
Dukat au s tryack i  5 kr .  35. — Poł im peryały^  ros.  9 38 kr .  -  Polski 
k u ran t  1 2 1 . — Rubel s r .  ros.  1 50. — Galicyjskie  L is ty  z a s t a -  
wne za  100 z-łr. 99 54.

K u r s  w i e d e ń s k i  z  d n i a  2 5  m a j a .  — Metaliki 9 3 = / , .— Nowa 
pożyczka 8 1 3/ t6.— Akcye Banku wiedeńs. 1060. — Akcye Kolei żel. 
1 0 7 ' / , .  A g i o  o J  z ł o t a .  2 7 7 , .  Agio od s re b ra  197,-  

K u r s  w r o c ł a w s k i  z  tl. 2 5  m a j a .  B a n k n o t ,  a u n t r y a c -  S 5 7 r  — Pol
skie papiery 9 6 ya. — L isty  zastaw ne Królest. Polsk. 9 5 7 , .  — A k -  
oye kolei żel. K rak o .-górn o-sz ląs. 6 8 7 ,.

Doniesienie teatralne.

daną będzie w e Ś r o d ę  d. 20 maja
o p e r a  D o n i z e t t e g o

LIW A l  LA M U O IU I
, teatru  tutejszego ze w zględu na znakomite zasługi jakie Pani H o f f m a n  dla opery k ra -  

yre cya e a i u  ^  cj,CąC chociaż w części takowe w ynagrodzić, postanow iła dać na Jej benefis
ows lej p o .y  > k tórej tak sama celuje. Szanownej Publiczności nastręcza sie sposobność 

wzmiankowaną operv /  J . , . i • • . . . . .  .
ok-izania czynem Ue um,c ce talent ulubionej swej śpiewaczki na ojczystej niwie w zrosły, rozw i

nięty i wykształcony-
Biletów dostać można w pomieszkaniu beneficyantki (ulica Krupnicza Ner. 135 na pierwszem  

p ię trze), w dzień reprezentacyi przy Kassie teatralnej.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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